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t e l e g r a m y  g a z e t y  h a n d l o w e j .

Berlin, 24  czerwca. Umarł ambasador pruski przy dworze 
francuzkim hr. von der Goltz.

Paryż, 24  czerwca. „France” zaprzecza jakoby toczyć 
się miały układy dotyczące zapewnienia ścisłego wykonania 
konwencyi wrześniowej.

Chalons, 2 4  czerwca. Przyjmując deputacyę żołnierzy, 
którzy mieli udział w kampanii włoskiej, cesarz wyraził za­
dowolenie, iż nie zapomnieli o wielkiem dziele, za które przed 
dziesięciu laty walczyli; cesarz przy tern zalecał, aby zacho­
wywali w pamięci walki ojczyste, ponieważ dzieje wojen fran- 
cuzkich są dziejami cywilizacyi i postępu.

Krakujewacz, 2 4  czerwca. Rejencya otworzyła posiedze­
nia skupczyny; mowa tronowa oświadcza, iż zadaniem skup- 
czyny jest nadanie Serbii nowej konstytucyi, któraby kraj za­
chowała przed wewnętrznemi wstrząśnieniami i utorowała drogę 
postępowi.

Londyn, 2 4  czerwca. Bank angielski obniżył dyskonto 
z 4 na 3% % .

Warszawa, dnia 25 czerwca.
C esarz N apoleon w raz ze synem  zabaw i w obozie pod Chalons 

do soboty. N astęp n ie  udać się  ma na w ystawę ro ln iczą  w B eauva is, 
gdzie ja k  się spodziew ają mieć będzie mowę, w yluszczającą p rzysz łą  
jeg o  politykę. N om inacye wszakże prezesa i vice*prezesów  ciała p ra -  
w odaczego, potw ierdzające na tych u rzędach  pp. Schneider, Leroux- 
D avid  i D um iral nie m ogą uchodzić za sym ptom at ustępstw  ze s tro n y  
rząd n  lu b  zm iany system u w ew nętrznego. L iczne wskazówki u sp ra ­
w iedliw iają przypuszczenie, że przyszła sesya ciała prawodawczego 
(rozpoczynająca się d. 28 t. m .), będzie bardzo  burzliw ą. Z wszystkich

P R Z E P I S Y
dla rosyjskiej wystawy rękodzielniczej w r. lS^O

w Petersburgu odbyć się mającej, Najwy­
żej zatwierdzone 23 maja 1869 r.

(D o k o ń c ze n ie -  p a trz  N r  135).
15. W yszczególnione w a rty k u le  poprzednim  fak tu ry  i w iado­

m ości pow inny być przedstaw ione w dwóch egzem plarzach, za w łasno­
ręcznym  podpisem  w łaściciela zakładu lub  jego  pełnom ocnika. W y­
roby  w ysłane bez tak ich  fak tu r, na w ystaw ę przyjm ow ane nie b ędą . 
D o k ró tk ich  wiadom ości, w ym ienionych na d rug ić j s tro n ie  fak tu ry , 
wystawcy m ogą dodać, pod ług  swojego w idzenia, inne jeszcze szcze­
góły  n a  oddzielnym  ark u szu  pap ieru . "W razie w ykrycia w p rze d sta ­
wionych w iadom ościach n iepraw dy, wyroby tak iego  wystawcy wy­
łą c z a ją  się z ko n k u rsu , za oddzielnem  za każdym  razem  postanow ie­
n iem  N ajwyżćj zatw ierdzonój komisyi.

16. P rzyjm ow anie wyrobów w gm achu wystawy rozpocznie się 
15 lutego i trw ać będzie do 15 kw ietnia 1870 r. D la przedm io tów  
wysokićj w artości, k tórych  ustaw ienie przytem  nie je s t  połączone 
z  trudnościam i, te rm in  p rzy jęcia może być przed łużonym  lecz do 
1 m aja w szystkie wyroby m ają  być koniecznie dostaw ione.

17. W m iarę zapełn ian ia  m iejsca w yrobam i, kom isarz w ystaw y, 
jeże li uzna  niedogoduem  otw ieran ie tych m iejsc d la  sp raw dzen ia

stron  nadchodzą pro testacye przeciwko wyborowi wielu deputow anych 
większości.

Znaczącym  pod tym  względem  sym ptom atem  je s t śm ierć w pojedynku  
p. Jouvencel. Był on kandydatem  opozycyjnym  i wybrany został w de­
partam encie Seine e t M arne przeciwko kandydatow i rządow em u p. J a u -  
court. Z  powodu w ybrania k ilku  członków  opozycyi rów nocześn ie 
w P ary żu  ijn a  prow incyi, w ybrani zrrmązeni są  zrzec się wyboru w je ­
dnym  okręgu ażeby m ódz przy jąć wybór w drugim . Z  początku  m ieli 
się oni zrzec w yboru w sto licy . T eraz je d n ak  donoszą, iż o b aw ia ją c  
się ażeby w sk u tek  rozruchów , ja k ie  w Paryżu  m iały m iejsce, usposo­
bienie wyborców nie uległo zm ianie, mogącej przy  ponownym w yborze 
ułatw ić zwycięstwo kandydatom  rządow ym , postanow ili p rzy jąć m a n d a­
ty paryzkie a  zrzec się m andatów  na prowincyi.

K oresponden t paryzki do „G azety KoloÓ3kiej”, dow iadujący  się 
często o tern co się  mówi w tu ileryach , podaje ciekawe w iadom ości 
o pew nych osobistych usiłowaniach, m ających m iejsce w najb liższem  
otoczeniu cesarza N apoleona. D oniesien ia te  r.nerak teryzu ją  p o ta je - 
m ne działan ia P ers ig n y ’ego, F leu ry ’ego, księcia N apoleona i p. D rouyn  
de L ’huys, m ające na celu obalenie m inisteryum  R ouher-F orcade . P o ­
kazu je  się, że w szystkie usiłow ania w tym  celu by ły  dotychczas bez­
skutecznem u C esarz ku  żadnej s tro n ie  nie p rzechy la jąc  się um iał z a ­
chować sobie zu p e łn ą  sw obodę inicyatywy.

„G aze ta  K rzyżow a” zaś niem niej dobrze z P aryża zaw iadam iana 
nie przyw iązuje widocznie żadnej wagi do tw ierdzenia epism  p ó łu rzę - 
dowych francuzkich , jakoby p. Conti li ty lko dla poratow ania zdrow ia 
udać się m iał do W łoch. K orespondent je j zda je  się p rzeciw nie p rz y ­
puszczać, że pedróż tego  m ęża s ta n u k o s ta je  w zw iązku z po lityką, i że 
m ianow icie ma na celu przygotow anie jak ieg o ś w ażnego k roku  w kwe- 
styi rzym skiej, sądzi on naw et, że chodzić może o odw ołanie w ojsk 
francuzkich  z państw a Kościelnego. Gdyby się to o s ta tn ie  p rzypusz­
czenie spraw dziło  upatryw ać by wolno w tym kroku gab inetu  tu ile ry j-  
skiego, chęć p rzypodobania się opozycyi w zgrom adzeniu  praw oda- 
wczem, k tó ra  ja k  wiadom o, po tęp ia okupacyę Rzym u.

C okolw iekbądź u trzy m u ją  ze s tro n  półurzędow ych o te ra ź n ie j-

przedm iotów , wyda kw ity pośw iadczające o ich p rzy jęciu  na liczbę 
d an ą  m iejsc, do k tó rych  p rzy k ład a  się pieczęć wystawy i wystawcy. 
Kwity pośw iadczające przyjęcie fa k tu r  w ydają s ię  kom isarzom  po roz- 
pakow aniu przesy łk i i spraw dzeniu , co w sobie zaw iera, co w inno się  
odbyw ać w obec wystawcy lub jego pełnom ocnika w razie n ieprzybycia 
żadnego z nieb, w obecności jednego  z członków  kom isyi. K o m isa rz  
wystawy oznaczy czas dla tych rozpakow ać i spraw dzań.

18. W ystaw cy m ogą przedstaw iać swoje wyroby z zachow aniem  
wyż w ym ienionych w arunków , sam i osobiście lub  łóż za p ośred ­
nictwem  swoich prokuren tów  lub pełnom ocników; sam i (ćż lub  za po­
średnictw em  wyżój w ym ienionych osób d o g ląd ają  swoich rzeczy i s ta ­
ran ie  około nich ro zc iąg a ją  na wystawie, zgodnie z p rzep isam i p o - 
wyżćj zam ieszczonem i.

19. Dla dogodności w dostaw ie wyrobów na dostaw ę i p iln o w a­
n ia takowych Najwyżćj zatw ierdzona kom isya naznacza pew ną licz­
bę m aklerów  g ie łd o w y -h , k tó rym  p rag n ący  tego  m ogą p r z e s y ła ć  
p a rty e  na wystawę przeznaczone. M aklerzy ci obow iązan i są  p rz y ją ć  
przysłane na ;ch imię m eczy, p rzedstaw ić takow e na wystawę, rozłożyć 
w sposób odpowiedni w m iejscach na to przeznaczonych, m ieć nad zó r 
nad pow ierzónem i sobie rzeczam i przez cały czas wystawy, a  po za m ­
kn ięciu  wystawy w ziąść je  napow ró t w te rm in ie  na to  przeznaczonym , 
za co wszystko winni się ograniczyć, prócz zw rócen ia  im poniesionych 
wydatków, um iarkow aną o p ła tą  za tru d y , rozciąg łość k tó rć j po



szem  stanic układów komisyi francuzko-belgijskiej, zdaje się być pe- 
wnem, że jeżeli dotąd nie są jeszcze zerwane postępują bardzo op o r­
nie. Przyznając niepomyślny ich stan prasa pruska pociesza się, że 
W żadnym razie nie wynikną z zerwania ich nowe trudności polity­
czne, wnosząc zaś z przedstawienia pism paryzkich wręcz prze­
ciwnie zdawać by się mogło.

Yice-król Egiptu przybył już do Londynu. W Paryżu pobyt je ­
go minął prawie niepostrzeżenie; umysły we Francyi ważniejszemi te ­
raz zajęte rzeczami, by się mogły zbyt zajmować odwiedzinami wschodnich 
nabobów. Zaproszenia na otwarcie kanału suezkicgo dwór francuzki 
podobno nie przyjął, toż samo nie został przyjęty projekt neutraliza- 
cyi jego.

W e Włoszech rozruchy ciągle jeszcze są na porządku dziennym, 
nie przybierają one nigdzie groźnego charakteru , któryby zmuszały do 
użycia siły zbrojnej, jeżeli jednak wkrótce stan rzeczy nie zm ieni się 
mogą się stać złem chronicznem, wywołującem w końcu niebezpieczne 
z obydwóch stron rozdrażnienie. Prócz tego inna jeszcze okoliczność 
przedstawiać je może w świetle niebezpiecznem, a mianowicie wzbu­
rzenie umysłów we Francyi. Z tego też powodu przypuszczają nie­
którzy, że rozruchy włoskie pozostają w związku z rozrucham i we 
Francyi i że motorem obydwóch jest jedna i ta  6ama ręka, tj. propa­
ganda rewolucyi europejskiej. Sam rząd włoski poniekąd zdaje się 
być tego przekonania, jeżeli oświadcza, że rozruchy wywołali tajni 
ajenci.

Najście karlistów w Nowarze, jak  było do przewidzenia, spełzło 
na niczem.

Izba rum uńska nkończywszy swe prace w tych łuiach m iała być 
zam kniętą. Przyjęty ze strony izby poselskiej projekt konwencyi, za­
wrzeć się mającej z A ustryą i Rosyą w przedmiocie uczynienia rzeki 
P ru t spławuą potwierdzony został przez senat. Książe Karol w zeszłą 
sobotę położył kamień węgielny pod budować się mający pierwszy 
dworzec drogi żelaznej w Bukareszcie.

Wiadomości z Jokohama z d. 16 kwietnia zaznaczają ostatate- 
cznc ustanie wojny domowej; wielu k siążą t miejscoywch zrzekło się 
n a  rzecz M ikady praw swych zwierzchniczych, co znaeznie przyczyniło 
się do dźwignięcia władzy tego ostatniego. Przenosi on na czas dłuż­
szy rezydencyę swoją do Jeddo, dawnej stolicy tajkuuów japońskich. 
N ieporozum ienia wynikłe z reprezentantam i mocarstw europejskich 
w zadawalniający sposób załatwione zostały; obecne stosunki między 
rządem  Mikady a nimi są jak  najlepsze.

Wiedeń, 2 3  czerwca. „Presse” dzisiejsza dowiaduje się, iż po­
między korespondencyam i z am basadorem  austryackim  w Rzymie wy- 
mienionemi a w księdze czerwonej pomieszczone być mającemi znajdo­
wać się będzie dokum ent, stosownie do którego Austrya odnośnie do 
soboru zajmować chce stanowisko wyczekujące, ze względu, iż prze­
widzieć niepodobna jaki obrót weźmie sobór.

U trzym ują w dobrze powiadomionych kolach, że Francya z po­
dw ójną usilnością pracuje nad przywróceniem konwencyi wrześniowćj 
żądając od Włoch w ystarczających co do bezpieczeństwa Papieża rę ­
kojmi j.

R zym , 2 3  czerwca. N iektóre pisma donoszą półurzędownie, że

przedniem  zatwierdzeniu komissyi, wcześnie ogłoszoną będzie.
IV. Pomieszczenie wyrobów na wystawie i odbiór ich.

20. Miejsca dla pomieszczenia wyrobów na wystawie wyznaczają 
się wystawcom zgodnie z planem przyjętym  dla podziału wyrobów 
podług ich gatunku i kaztałtu . Za miejsca te opłaty żadnej od wy­
stawców nie pobiera się.

21. Dla maszyn przeznaczonych do wprowadzania w ruch na wy­
stawie, urządzi się jedna ogólna dźwignia i przeznacza się oddzielna 
galerya z wspólnym tenderem , o średnicy i ilości obrotów którego
na m inutę w swoim czasie ogłoszonem będzie.

22. W ystawcy pragnący wystawić swoje wyroby na oddzielnych 
podporach, lub w oddzielnych szafach, oszkleniach, lub tćż z od- 
dzielnem przyozdobieniem mogą to zrobić na swój rachunek, lecz nie 
inaczćj, jak  podług rysunków przedstawionych przedtem pod zatw ier­
dzenie komisyi. Fabrykanci jednorodnych przedmiotów z jednój i tćj 
samćj miejscowości mogą urządzać takie pomieszczenia na rachunek 
ogólny i podług ogólnego dla wszystkich planu. Do tych urządzeń 
wystawowych można przystąpić w gmachu wystawy, skoro tylko 
możność pozwoli; lecz wszystkie powinny być ukończone na 15 kwiet­
nia 1870 r.

nieprawdą je s t jakoby poseł francuzki m argrabia Banneville, uczynić 
miał Papieżowi komunikacye w przedmiocie soboru.

Florencya, 2 3  czerwca. M inister spraw wewnętrznych następu­
jącą ogłosił depeszę do prefektów; W  poniedziałek wieczór nie była 
naruszona spokojność w żadnćj prowincyi. W Turynie, Neapolu, P a ­
dwie i Pawii dawały się słyszeć podburzające okrzyki, k tóre jednak 
wkrótce ustały bez wdania się siły zbrojnćj. W Medyolanie panuje 
zupełny spokój, ale stronnictw o rewolucyjne nie zaniechało, o ile się 
zdaje, zam iaru wszczynania nowych nieporządków. Władze rozw ijają 
wielką baczność. Stan zdrowia księżnój Aosta nie polepszył się i daje 
w ciąż powód do wielkich obaw.

„Opinione” ogłasza artykuł, w którym radzi ministrowi skarbu, 
aby się podał do dymisyi, ponieważ zawarte przez niego konwencye fi­
nansowe źle w kraju  przyjęte zostały. Izby zwołane być m ają w li- 
pcu.

New- York, 23 czerwca. Przybyły tu  poseł amerykański w Brazy­
lii p. Webb i w obec sekretarza stanu Fisch z wielką naganą wyraził 
się o postawie rządu brazylijskiego. (.Nordd. A lla . Zlg. Ind. B I.)

reletcram) llandlum .

New- York, 2 2  czerwca. Kurs wexli na Londy n w złocie 109 f ,  
ażjo od złota 6 7 i, bawełna 33; m ąka 6 45. O lij skalny  rafinowany 
typowo-biały wNew-Yorku 31 4, w Filadelfii 3 0 |.

Szczecin, 2 3  czerwca. (Targ zbożowy). Pszem ca  w miejscu 61 
— 76; ż  dostawą w czerwcu i lipcu 75, w lipcu i sierpniu 76, we 
wrześniu i październiku 75£. Żyto  w miejscu 6 3 --6 4 J ; z dostawą 
w czerwcu 64, w czerwcu i lipcu 62, w lipcu i1 sierpniu 58, We Wrze­
śniu i październiku 56 j .  '

P aryż, 2 3  czerwca. Mąka z dostawą w czerwcu 58, w lipcu i 
sierpniu 58.25, we wrześniu i grudniu 61; niższe.

Londyn, 2 3  czerwca. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne Od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 16,480, jęczm ienia — , 
owsa 16,910 kwarterów.

Targ słabo odwiedzany. W pszenicy spokojnie, ceny jednak s ła ­
be i niezmienione; tak samo w jęczmieniu] owsa ceny słabą; mąki m o- 
cne: powietrze łagodne. ' -

H am burg, 2 3  czerwca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy'i iy td  
w miejscu mocne. W pszenicy na dostawę in teres ożywiony, a ceny 
wyższe; ży ta  podnoszą się. Pszenica z dostawą w czerwcu za 5,400 I t  
120^, w lipcu i sierpniu 121, w sierpniu i wrześniu 123. Ż yta  z dosta­
wą w czerwcu za 5,000 U  102, w lipcu i sierpniu 98, w sierpniu i 
wrześniu 96. Owsa ceny mocne. Okowity ceny niezmienione; z do­
staw ą w czerwcu i lipcu 234, w lipcu i sierpniu 2 3 |,  w sierpniu i wrze­
śniu 2 3 |.  K aw y  i cynku ceny mocne. Oleju skalnego ceny niezmie­
nione, w miejscu 14; z dostawą w czerwcu i lipcu 13, w sierpniu i g ru ­
dniu 13-g: dżdżysto.

A ntw erpia , 2 3  czerwca. (Targ zbożowy). W pszenicy i ż y d *  
w miejscu spokojnie. ( O lej skalny). Rafinowany typowo-biały w miej­
scu 48; z dostawą we wrześniu 54, w październiku i grudniu  534; ce­
ny bardzo mocne.

B rem a, 23  czerwca. (Olej skalny). S tandart white w miejscu 5 | ;  
ceny bardzo mocne.

Liverpool, 2 3  czerwca. (Bawełna). O brót 12,000 bel. CeDy 
mocne._________________

23. Rozpakowanie wyrobów i ustawienie lub tćż rozmieszczenie 
ich na wystawie, czuwanie nad skrzyniam i 1 upakowaniem, oraz upa­
kowanie po skończeniu wystawy, dokonywa się na rachunek wystaw­
ców. W przejściach między pomieszczeniami wystawnerni, nie wolno 
trzymać miejsc nie otwartych albo skrzyń pustych. Te ostatnie i upa­
kowania powinny być natychm iast wynoszone z gmachu wystawy lu b  
tćż składane w miejsca na to przeznaczone.

24 W yrób wystawiają się pod nazwiskiem ich właścicieli i pod 
tym kolejnym numerem, pod którym wystawca (lub jego przesyłka) 
jest zapisany w katalogu wystawy.

25. N a  wyrobach wystawionych powinna być oznaczona cena ich 
w sprzedaży, miejsce i sposób sprzedaży, t. j .  w składzie, fabryce, za­
kładzie, sklepie, hurtowo czy tćż detalicznie.

26. Przewodnik wystawy winien być zupełnie wykończony i wy­
drukowany z samego początku wystawy i sprzedawanym po cenie 
oznaczonćj przez komisyę.

27. W szystkie wyroby dostarczane na wystawę powinny być 
ostatecznie ułożone i rozwieszone około 12 maja.

28. Najwyżćj zatw ierdzona kotnissya przedsięweźmie środki ko­
nieczne dla zachowania przedmiotów wystawionych, lecz nie może ona
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Middling Orleans 1 2 |, middling amerykańska 12j, fair Dholle- 
rah J L O J ,  middling fair Dhollerah 9jj, good middling Dhollerak 9 | ,  
fair Bengal 8 f , new fair Oomra 10£, good fair Oomra— , Pcrnam 12% 
Smyrna 10% Egiptia 1 2 |, Oomra w drodze będąca — .

( W. T. B.,  T. B .  j .  N.  D).

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Bydg oskiej.

Zawiadamia, że kupony od akcyj towarzystwa, płatne w dniu 19 
czerwca (1 lipca), a mające wartości rs. 2 od akcyj storublowych, zaś 
rs. 10 od akcyj pięćsetrublowych, będą realizowane w czasie od dnia 
19 czerwca (1 lipca) aż do dnia 19 (3d) lipca roku bieżącego i mogą 
być przedstawione do wypłaty w jednej z kass poniższych, a miano­
wicie:

w kasie głównćj dróg żelaznych w Warszawie, 
u pp. Sterky i Syn w St. Petersburgu, 
u zjednoczenia bankowego szlązkiego w Wrocławia, 
u pp. Gustaw Muller & Comp. w Berlinie, 
z pp. Lippmanu Rosenthal & Comp. w Amsterdamie, 
u pp. Brugmanu fils w Bruxelii, 
u pp. J- J. Weiler Synowie w Frankfurcie nad Menem, 
u p. Antoniego Helcia w Krakowie.

Do kuponów podawanych do wypłaty należy dołączyć specyfika- 
cyę porządkiem numerów ułożoną; formularze do takich specyfikacyj 
wydaje kasa główna dróg żelazóych w Warszawie.

Kupony nie zrealizowane do duia włącznie 19 (31) lipca roku 
bieżącego wypłaca już tylko kasa główna dróg żelaznych w Warsza­
wie w dniu 10 (32) każdego następnego miesiąca.

Warszawa, dnia 10 (22) czerwca 1869 roku.
(Nr 317) (D. W.)

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Londyn, 18 czerwca. (Zboże). Interes w pszenicy z powoda 

niestałego powietrza w całem Królestwie poprawił się, a redukćya cen 
wynosząca w zeszłym tygodniu 1 szyling na kwarterze, znowu 
osiągniętą została.

Najwyższe ceny tego miesiąca chętnie były płacone, a nawet 
w niektórych razach tak za krajową jak zagraniczną osiągnięto ceny 
wyższe, pomimo dość znacznych dowozów do miejsc główniejszych. 
Jęczmień, groch i fasola oraz piękny owies znalazły dość nabywców; 
w Szkocyi tylko owies był tańszy o 6 p.

Dowozy do brzegów od ostatniego piątku stanowiły 13 ładunków, 
między któremi było 4 pszenicy. Interes w ogóle był slaby, z powo­
du braku ładunków nad brzegami, tendencya jednak wzmocniła się 
przy cenach podnoszących się. Pszenica przybywająca i na dalszą 
dostawę więcej była uwzględnioną i 1 sz. wyżśj płaconą.

Dowozy wszelkiego rodzaju zboża w ubiegłym tygodniu były 
niższe. Targ dzisiejszy był słabo odwiedzany; nieznaczna ilość znaj- 
dującćj się pszenicy krajowćj sprzedaną została z podwyżką 1 szy­
linga; w zagranicznćj interes również nie był wielkich rozmiarów, 
sprzedaży jednak dokonano po cenach wyższych.

Liverpool. 18 czerwca. (Bawełna). Czegośmy długo się spodzie­
wali, to się sprawdziło w tym tygodniu. Skromne żądania, o których 
ciągle z targu naszego musieliśmy donosić, przetrwały do wtorku 
i utrzymały mocne w cenach usposobienie. Gdy jednak nadeszły po­

myślne depesze z Bombay, nastąpiło zaraz ożywienie, a ceny się pod­
niosły. Spekulacya wzięła się znowu czynnie do interesu i niezależnie 
od dosyć znacznej sprzedaży na 'dostawę, zbyto we wtorek 20,000  
wczoraj 15,000 bel.

Notujemy: Upland, ord. and middl. 10£—i  1 |  d. fair and good 
fair 1 2 j |  d., Mobile, ord. and middl. 10£— 1 1 | d., fair and good fair 
1 2 | d., New-Orleans ord. and middl. 10%— ll^  d., fair and good fair 
1 2 J  d Pemam i Paraiba ord. and middl. 11* - 1 1 |  d., fair and good 
fair 1 1 |—1 2 | d., good aud fine fair 12f —14 d.; Bahia i Maecio ord. 
and middl. 11?- 1 1 | d.. fair and good fair 1 1 |— 12J d., good and fi­
ne 12— 1 2 | d., Egypt, ord. and middl. 9 — 10 d., fair and good fair 
1 2 |— 131 d,, good and fine 14£— 16 d. Smyrna, ord. and. middl. 8 |  
— 9 d., fair and good fair 10A —10 | d., good and fine 1 0 |— 11 d. 
Broach ord. and middl. 8 | —9£ d., fair and good fair 10— 1 0 | d., good 
aud fine 1 0 |—11J d. Dholerah ord. and middl. 8 | — 9 |  d. fair and go­
od fair 10— 10§ d., good aud fine 1 0 |, Oomrawutte, ord. aud. middl.

9J d., fair and good fair 10£ — 10J d., good and fine 1 0 |— l l j  d. 
Comptach, ord. and middl. 7^—8£ d., fair and good fair 9 — d.,  go­
od and fine 9£ d. Madras (Tinn), fair and good fair 9 | — 10 d. Madras 
(Wester) ord. and. middl. 8 - 8 ' s d., fair and good fair 9 | —9* d., good 
and fine 9 | .  Bengal ord. and middl. 7J—8 d„ fair and good fair 8 | — 
8 |  d.

Zapasy dzisiejsze 428,460 bel (z których 229,280 bel północno­
amerykańskiej), w roku zeszłym 611,980 bel (z których 364,390 bel 
północno -amerykańskiej).

Znajduje się w drodze z Ameryki 86,000 bel., z Iudyj Wscho­
dnich 469,000 bel.

Dzisiaj na targu usposobienie spokojniejsze a obroty nie prze­
wyższają 12,000 bel; ceny jednak dobrze się trzymają. Na dostawę tu 
i owdzie można było nabyć taniej.

Berlin, 21 czerwca. ( Wełna).  Przy rozpoczęciu jarmarku można 
już było dostrzedz ożywienie na ulicach miasta w skutek licznych do­
wozów wełny; podczas gdy interes na składach handlarzy wełny i ko- 
misyonerów był spokojny. Podług danych urzędowych zapasy starej 
wełny wynosiły około 30,000 cetn., podczas gdy dowozy nowej docho­
dziły do 190,000 cet. Razem więc wystawiono na sprzedaż 220,000  
cetn. W r. zeszłym było 189,000 cetn., w tym więc o 31,000 cetn. wię­
cej. Mycie wełny było w ogóle dosyć dobra a w każdym razie znacznie 
lepsze jak na jarmarkach tegorocznych niemieckich poprzedzających 
tutejszy. Mycie czasami nawet było piękne.

Interes był w ogóle spokojny. Z początku poszukiwano tylko 
przednich gatunków, potem interes się nieco ożywił.

Głównymi nabywcami byli fabrykanci sukna krajowi. Wielu 
handlarzów hamburgskich poszukiwało najprzedniejszych gatunków 
dobrego mycia dla targów angielskich. Przędzarze pomimo nizkich 
cen zachowywali postawę wyczekującą, i w ogóle bardzo mało kupili.

Z nabywców nadreńskich mało było obecnych na targu i małe 
w ogóle czynili zakupy. Kupców zagranicznych jak: szwedzkich, fran- 
cuzkich i angielskich, wcale nie było.

Ceny wełny przecięciowo wypadły, jak następuje: przednia wełna 
na sukno 54—65 tal. za cetn., za średnio przednią 48—52 tal. za cet. 
za pomerańską, marchijską i meklemburgską wełnę czesaną 4 0 —44  
tal, za cetn., za wełnę z Niższej Pomeranii 45 —50 tal, za cetn. Obni-

odpowiadać za szkody, wynikłe z nadpsucia, uszkodzenia, kradzieży 
i innych wypadków. Wystawcy mogą, podług uznania, wyroby 
swoje ubezpieczyć od ognia na swój rachunek, oraz utrzymywać przy 
nich swoich pełnomocników dla czuwania nad zachowaniem przed­
miotów. Wystawcy, i ich pełnomocnicy obowiązani są we wszystkiem 
Btosować się do ustanowionych na wystawie porządków i wskazówek 
komisarza lub tćż jego pomocników.

29. Najwyżćj ustanowiona komisya określi w następstwie od­
dzielną taryfą opłatę od zwiedzających wystawę i równocześnie też 
zajmie się spisaniem przepisów przestrzeganych przy zwiedzaniu 
wystawy. Taryfa ta i przepisy po zatwierdzeniu ich przez ministra 
finansów, powinny być ogłoszone nie później jak w maju.

30. Wyroby na wystawie mogą być sprzedawane, lecz nie wprzód 
mogą być zabrane z wystawy, jak pojój zamknięciu. Wyjątek od 
tego przepisu stanowią tylko zapasy żywności: jak chleb pieczony, 
konfitury, czekolada i t. p., które mogą z wystawy być zabierane, pod 
tym jednak warunkiem, aby wystawcy, którzy takowe sprzedali, 
codziennie odnawiali swoją wystawę.

31. Natychmiast po zamknięciu wystawy, wystawcy przystępują

do upakowania swoich wyrobów oraz do oczyszczenia od nich i zbu­
dowanych przez nich ozdób w gmachu wystawy. Na to przeznacza się 
miesiąc, czasu licząc od dnia zamknięcia wystawy. W miarę jak wy­
stawcy będą odbierali wystawione przez siebie przedmioty, wydawane 
przy przyjmowaniu takowych, kwity winne być zwrócone komisarzowi 
wystawy.

O z n a c z e n i e  t e r m i n ó w .
Przyjmowanie oświadczeń 
Początek przyjęcia wyrobów 
Ukończenie wystawowych urządzeń 
Pufclikacya taryfy opłat od wejścia oraz 

przepisów dla zwiedzających wystawę 
Ukończenie przyjmowania 
Ostateczne urządzenie wystawy 
Otwarcie wystawy 
Zamknięcie wystawy 
Zabranie z wystawy wyrobów tam 

pomieszczonych

do 1 stycznia 1870. 
„ 15 lutego 
.  15 kwietnia -

Ti

n



4

żenie więc cen w porównaniu z cenami zeszłorocznemu wynosiło na 
gatunkach przednich 8— 12 tal. na cet., na średnio-przednich 1 2 —16 
tal. nace tn . na niedobrze przyrządzonych 15—20 tal, na cetn.________

Kronika w iadom ości krajow ych  i zagranicznych .
W edług wiadomości z W ik, połów tegoroczny śledzi Mat/des 

bardzo słabo wypadł; w.porównaniu z rokiem  zeszłym jest mniejszy 
o połowę-

' • _  (W ełna ze szkła). W zbiorze okazów', niższo-austryackiego sto ­
warzyszenia przemysłowego w W iedniu, wystawione są rozm aite wyro­
by z przędzy szklannej jak ubranka na głowę, naramienniki, manszety, 
dewizki od zegarków, pióra strusie i t. p. pochodzące z fabryki Jules 
de B runfant w Paryżu. A rtykuły te odznaczają się od dotychczasowych 
wyrobów szklannych tem, że są daleko delikatniejsze, giętsze i trw al­
sze. Obawa np. żeby z naszyjników nie oddzielały się zdziebełka 
szklanne i nie zostawiały szkodliwych śladów na szyi, znika tu  zupeł­
nie, gdyż wełna szklanna p. B runfan t jest cieńszą prawie od pajęczyny 
a przytem nie ustępuje w niczem co do mocy najlepszej wełnie i pię­
knością daleko ją  przewyższa. Co do giętkości nitki szklannej, dosyć 
je s t powiedzieć, że ta daje najpiękniejszy szew stebnowy w maszynie 
do szycia i może być także użytą do wyrobów pończosznianych.

—  A ustryacki F enix w W iedniu.  Wedle bilansu za rokj 1868 do­
chody ogólne wynosiły fl. 4,052,892 29

Wypłacono: wynagrodzenia za poża­
ry i inne przy tem koszta 1,306,718 30
reassekuracye 643,866g62
koszta zarządu, prowizye i t. d. 398,839 55 
rezerwa jeszcze nie ubiegłych 

polis. fl.
5° z 2000 ak. opłaconych w 30° fl. 

Dywidenda na 2000 akcyi 35 fl. 
przeniesiono na kapitał rezer­

wowy fl.

1,583,169 8
30.000 —
70.000 —

20,358 74 fl. 4,052,892 20

Sędzia komisarz m assy upadłości M ikołaja Skwarców. 
Wzywa wszystkich wierzycieli massy upadłości M ikołaja Skw ar­

ców, ażeby się w dniu 18 (30) czerwca 1869 roku o godzinie piątćj 
z południa stawili w miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w W ar­
szawie pod N r 549 zwykle odbywanych, celem przedstaw ienia potrój- 
nćj listy kandydatów na syndyków tymczasowych tejże massy. W ie­
rzyciele niestawający uważani będą za akceptujących uchwałę wierzy­
cieli stawających.

(podpisano) Piotr Dutow.
(N r 318) (D. W .)_____

R U R Y  że lazn e  k u te  w sze lk ich  śred n ie , do g a z u , w ody i p a ry  od 7— 56 ko p ie jek  
za  s to p ;  b ieżącą  m. ang.

Ł-%CJ5E ^1I R K  i o d n o g i od p o w ied n ie  do tychże  r u r  w szelk ich  ro z m ia ró w , po ce­
nie b a rd zo  p rzy stęp n e j.

R U B Y  że lazn e  do o g rzew an ia  p a rą  4, 5 i 6 ca li śred n icy , po rs. 1 kop . 15, 40 i 
60 za  sto p ę  b ie ż ą c ą  m .reń sk .

B L O H l, W IY D Y  korb o w e w  rożnych  cenach .
S Z B U B 8 Z T A IA I W ro zm aity ch  g a tu n k a c h  i po różnych  cenach .J 
HUŻNKF przen o śn e  od ru b li  sreb rem  40 do rn b li s reb rem  60.
S Z R U B Y  d rzew n e , że lazne . TTTCiŁE do to p ie n ia  m eta li.
H Ł IIC Z E  do sz rub  ró żn eg o  sy stem u , K R Z E S Ł A  składane, i t. p. p rzedm io tu .

Poleca bióro techniczne
et USSUSSiA

ulica D ługa N r  5 8 6 b .
(N r  203) ( )

P o  z n i ż o n e j  c e n i e

DRZEW O OPAŁOW E.
Skutkiem  łatw iejszćj wywózki z lasu sprzedaje się DRZEW O 

sosnowe suche w szczapach s$żeń knbiczny dużego i rzetelnego 
wymiaru po rs. 8, z dostawą do W arszawy i ułożeniem sążnia na 
miejscu. O bstalunki przyjmowane są  na sążnie i pół sążnie we wszy­
stkich składach herbaty Leona Krupeckiego.

(N r 3 0 9 - 2 - 3 )  (7614)

Kursa Giełdy Warszawskiej.

M o n e ty  I B a n k n o t y .
P ó łim p e r ia ł ........................ R s
N ap o leo n d o r ................   „
D u k a t w a ż n y .............................  „
R u b e l s r e b rn y . .  . .................... ,,
T a la r  p ru s k i   ( —% )  „
G ulden  A u s try a c k i.. ( — % ) ,, 

Papiery publiczne. 
L isty  zas taw n e  100 rs . 1-a  ser. 
Ł iSty z a s ta w n e  100 rs . 2 -a  se r. 
t%  L is ty  l ik w id a c y jn e .. . .  ,, 

O bligi T o w a rz . K re . Z. za 100 Rs.
O b lig i S k arb o w e rs . 1 0 0____„

„  cząstkow e zip. 500 . .  „
C erty fl. ban . A . zip. 3 0 0 . . .  „

„ „  B . 200 o p . kup. „
„  ,, d itto  bez p ro c . „

A k cye kol. że l. W . W . % . .  „
37» o b lig . W . W . 500 f r . . .  „
A k cye k o l. żel. W . B ................  „
A kcye Ż eg . P a r .  r s r .  1 0 0 . .  „
JBilety sk a rb . 100 r s r   „
C ert. k o m . likw . 100 r s r . . .  „
5 %  b il. P a ń . 100 rs r .  op. kup. „  
4°/* m e ta l, za  s ie r. j g  . . .  „  

d itto  za lu ty  < g  */o-. „  
5 - ta  poży czk a  i -  . . .  „
S -ta  ,,  ̂ n . . .  ,,
A kcye w ie lk ie j kom panii

k o le i żel. za 125 r s ...............  „
4%®/o OM. d tto  2000 f. 500 .. „  
6®/0 P°*y- ro ssy jsk ie j z r. 1864 „  

,, ,, ,, 1866 ,, 
5 %  L is ty  za s ta w n e  ro ssy jsk ie . ,, 
5°/0A kc. ko l. ż e l. W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d i t to   „
5 8/» n P a b r . Ł o d ik ie   „

Welinie.
B e rlin  100 t. 2 m (128 127% )

d itto  k ró tk i ( 127%  127% ),, 
G dańsk  d it, d i t . 'I 2 7 %  1 2 7 * /,) ,,

M oskw a 100 rs . 1 e m is ...............,
P e te r s b u rg  100 rs. „ k ró tk i .! . „

d itto  1 m ie s ...........................
W ied eń  150 fl. 2 m. (1 0 5 %  —
H am b u rg  300 Brak. d i t t o . . .  „
L o n d y n  i f t. st. 3 m ie s  „
P a ry ż  300 i r .  2 m ies.................... „

W a r to ść  kuponu: L is t . z a s t. 2 
O b i. sk . 9 3 % , Poż. p rem . 1 e 2

z dnia 25 z d.24

żądań. płacono

r* |6 .40 —
— —
--- 3.50 —
--- — --
— 116

Cr* 63 —; >

89.48 89.15 89
86.15 85.73 85.50
74 6 73 73 ^3 42
100 99.67 99.67

— 88. —
— 109 -

■ — . 54.50 —
— 35 —
— 27.25 —
69 —
— —»

70 50 69 75 -
— —

— jj, — —
45 — —
90.50 89.75 89.75

101.33 10133
— 101.25 101.25

., — 85.50 —
— — —

— _
- 142.50 —

— ■
174. 173.50 178*
172. — 171.
100.75 100

— 97 97
96 95 5 —

115.20 114.97 114.82
115. 5 114.90 114.75
115.5 114.90 114.75

— — —
L ■ - —  . —-

99.33 99.17 99.25
94 80 — —

175 20 — —
7.92 — li —

94.35 — 94. 5
L . lik w  26% .

3 2 em .l i4 0 '/ j .

K u rsa  w a lu t zag ra n ic z n y c h  dziś w yższe  o b ro ty  w w e­
k sla ch  m n ie j n iż  średn ie  Z a  L is ty  z a s t ,I  żą d a n o  wyż-

Ir nr

Kursa telegraficzne.
\ A jeńcy t Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 24 nzerwca.

B ilety  Banku R ossy jsk ieg o  dto  
W ex le  na W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „ P eter sb u rg  3 tyg. za  loorr. 
dto „  ,, s  m ies. dto
dto „  L ondyn 3 m ies. za 1 f. st. 
dto „ P a r y ż  2 „ 30 0  tr.
dto „ Ham b. 2 „  za 300 bmk.
dto „ W iedeń 2 „  za  158 z łr .

L isty zastaw ne 4%  . . .  za  *0  rs.
L isty likw idacyjne .............................
O bligacye skarbow e 4 %  .. dto 
K oleje R osy jsk ie  po 125  rs. za  93 rs. 
A kcye D rogi Ż e l. T e r e sp o ls k ie j ... 
O bligacye D rogi Ż el. T eresp o lsk ió j  
A kcye D rogi. Ż el. W a r sz .-W ie d .. .  
A kcye D rogi Ż e l. W a r sz .-B y d g .. .
1-sza pożyczk a  prem iow a z  r. 1864
2-ga „ „ z r. 1866
5 %  P oży czk a  S tie g litz a  . . . .  
i%  L is ty  Z astaw n e  Ruskie* . .

za w isp el z 2000  
f. cel. czy li 2442  
fut. ros. w jesień

• . 4%

Żyto na targa . . .  
dto „  dostaw ę.

D yskonto. . .

W ie d e ń .
W ex le  na L o n d y n ...................

» H a m b u rg .. ___
» P a r y ż . .  .............

Pożyczk a  N arod ow a...............
proc. M e t a l ik i ......................

A kcye B anku K red y to w eg o . 
D yskon to ...........................4%

Paryż.
R enta 3%  . . .    detache
Renta w io sk a ................ ......................
A kcye K redytu R u ch om ego . . . .  
D yskonto . . .  - ............ 2 %  %

Londyn.
f .%  P a p ie ry  (C onsols) . 
D y sk o n to  . .  .  4 %

z d. 24 z d. 23

78*/a 
77*'4

78%
78

86Vt 86%
66% 86

6 .24% —
81*/ta —
150% —

8 l% 81*g
66*/, 66%
57 % 57%
67 V. 67%

93%92%
— —

78% 78*,2
56% 56%-- --

iS9V s 138%
138 138
:oV« 70%
80% 8o*:4
63 61
57 58%

124.60 124.70
91.40 91.40
49.60 49.60
70.60 70.75
62 50 62.85

310.50 309.30

70.10 70 32
56.50

245
56.67

92*/,, 93% s

Targi Warszawskie 
a dniu 85 czerwca.

Czet-
w ert

P szen ica  od 240 —  2S0  fuut. 
Ż y t o .: .  od 230 — 210 .,
Jęczm ień  4 1 i - r z ę u o w y ..........
O w ies ..................................
Gryka.................................................
R zep ik  zim ow y ............................
Rzepak rapps z im o w y .............
Siem ie ln ia n e ................................
Groch p oln y ..................* ..............

„ cu k ro w y .............................
R a s z a  j a g i a n a . .  ....................

; ę c z a ie n u a ....................
ęryczanna g r u b a .. . . .

i r o b n a . . . .  
*1 ka par. pszenna 0 00  pud.

o ił w „
., „ 1. . . , .
o o 11" •,»
,, żyt. p y t.N . 1 i 2 „

J a r z y  ny: K artofle .............
B u r a k i...................... .........
K apusta zw ycz. pud. 

O k r a s a :  M asło  św ieże  funt 
d itto  s o lo n e . .  pud.

Olej rz e p a k o w y   'pud
Olej ln ia n y ...........................  d'
Ś led z ie  sz k o c k ie  . . . .  beczka

„ a n g ie l s k ie . . . beczka
3;»n o .........................................pud

.................................... pud
Drzewo o p a ł. tw ar. są ż . kub' 

!i •, m ifk . ditto

Dewazyi
O sią, k o le ją  i W is łą .

P szen. 200, ży«a 600

^ J r c *,c  i i  w o d y ić n a  rzece  (W iśle  pod W arsz aw  
d n ia  25 czerw ca  s tó p |2  ca li 1.
I - - " ' P o ch m u rn o .

korzec  
od— do

rs. i k rub. ra. i kop
13 92 7 50 8 70

9 84 6 — 6 15
6 48 — — 4 5
6 — 45 3 75

— — — — —
— -w* — — - —
--- - — -  • • __

— _ —

--- 1 - — - —
— 1 — — -*■ —
--- — — --- —
— — — —•

— — — -
— — 2 45 2 50
--- — 2 30 2 35

— 2 — 2 10
-- — 1 80 1 95
----- - -  J 1 50 1 65

3 20 1 80 2 —

— — — — — —
— — — — —* 27

_
7

—
8

_
— — — r. — — —
- _ 7 — 8
- — — 20 ___

— - — — 27 V, 35
— — — 2 2 y 8 — 25
— — -r~ — — i-

Jęczm . 500 Owsa 500 kor.

Oena Okowity dnia 25 czerwca. 
W iadro od rs . 3 kop. 3 l |  do rs. 3 kop. 37 f 
Za garn iec do rs. 1 kop. 8 d o rs . 1 kop. 10

m n ie j __________
sze  k u ra a , l i s ty  lik w . p łaco n o w y że j.

W a rsz a w a  d n ia  13 (25) czerw ca  1869 r .— Z a  pozw olen iem  C enzury  R z ą d o w ć j . -  W D ru k  arii i G aze ty  P o lsk ie j

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz 10 ran o , om nibus; do L nb lina  
o godz. 1 popo ł., k a re ta ;  -  do Łom ży o godz. 2 popo ł., 
k a re ta ;  —do L u b lin a  o godz. $ po poł., om nibus;—-d o  
S o chaczew a o godz. 6 po po ł., om nibus; do R ad o m ia  
o godz. (■; m in u t 30 po p o i . ,  k a re ta .  O prócz teg o  w y p ra ­
w iana  zo s ta je :

W Sobotę. D o P ia se c z n a  o godz.  12 w polud. ,  wózko- 
wa;  do Kadym ina o godz.  6 po poi. , k a re tk a ;  — do 
M iechow a c godz.  6 pó  p o i., w ozow a;  do K o w n a  o 

(godz. 6 po południu.

1 e d a k to r  O k r ę t .

i


